Dotychczasowe i aktualnie realizowane działania 
Szkolnego Koła Charytatywnego       
1. Nakrętka za jeden uśmiech
(TRWA ( pamiętajcie – nie wyrzucajcie plastikowych nakrętek, przynieście je nam ) – od kilku lat zbieramy nakrętki na rzecz Fundacji Podaj Dalej. Rokrocznie przekazujemy tam kilkaset kilogramów tego lekceważonego dobra (to cała maaasa nakrętek (). Wspieramy w ten sposób KKS Mustang, który między innymi dzięki  Waszemu zaangażowaniu może finansować zakup specjalnych sportowych wózków inwalidzkich. 
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«Najpewniejszym sposobem by czuc sie szczesliwym,
to sprawit, by ktos inny byt szczesliwy.”

H. Jackson Brown

Konin - zima 2013r.





2. Poczytaj mi Przyjacielu (trwa nadal ) 
 Od wielu lat nasi uczniowie odwiedzają dzieci z konińskich przedszkoli i realizują naszą szkolną akcję Poczytaj mi Przyjacielu. Wolontariusze w swoich wolnych chwilach, po zajęciach lekcyjnych czytają maluchom książki i bawią się z nimi .Chętnie przyłączają się do różnych akcji organizowanych przez przedszkole jak np. Dzień Pluszowego Misia czy festyn rodzinny. Uczniowie klas o profilu ratowniczo-medycznym przeprowadzali szkolenia z zakresu udzielania pierwszej pomocy przedmedycznej, które cieszyły się wielkim zainteresowaniem ze strony dzieci i  pracowników przedszkola. Przedszkolaki uwielbiają wizyty naszych wolontariuszy(. 

3. Współpraca z  Hospicjum im. św. Jana Pawła II w Koninie (trwa nadal )
Już drugi rok współpracujemy z w/w hospicjum. Mieliśmy przyjemność gościć u nas przedstawicieli hospicjum-panią Agatę Kazimierską dyrektor Centrum Medycyny Paliatywnej i Panią Annę Wojrak- wolontariuszkę, które przybliżyły  naszym uczniom sposób funkcjonowania placówki i opowiadały  na czym polega wolontariat hospicyjny. Również nasi uczniowie odwiedzali hospicjum, spotykając się tam z tymi, którzy na co dzień opiekują się i pomagają chorym. Jesteśmy w stałym kontakcie z panią Anną Wojrak, wolontariuszką konińskiego hospicjum. 

We wrześniu 2015 roku uczniowie klasy 3 Ti pomogli zagospodarować ogród i zasadzili żonkile, ponadto uczniowie naszej szkoły kilkakrotnie przygotowali elementy wystroju świątecznego.

W listopadzie 2015 roku uczniowie klasy wojskowej  2Tw pomagali przy organizacji imprezy z okazji 6-lecia placówki. 
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4. Działania na rzecz podopiecznych Domu Dziecka w Nowym Świecie (cykliczne)
Uczniowie obecnej klasy IV Te wielokrotnie zbierali słodycze, środki czystości, artykuły papiernicze dla dzieci i młodzieży przebywającej w tym Domu Dziecka. Klasa ta w tym roku kończy szkołę – mamy nadzieję, że znajdą się godni kontynuatorzy tej inicjatywy (?   

	5.  Udział społeczności szkolnej w akcji Szlachetna Paczka (cykliczne) 
W grudniu 2014 roku cała szkolna społeczność-nauczyciele i uczniowie przyłączyli się do ogólnopolskiej akcji Szlachetna Paczka. Efekt tego działania przeszedł nasze najśmielsze oczekiwania-udało nam się sprostać oczekiwaniom wytypowanej dla nas rodziny i przygotować piękne i wartościowe paczki. Poniżej email jaki dostaliśmy w ramach podziękowania za udział w tej akcji (


	Drogi Darczyńco,

Cieszymy się, że razem z nami zmieniasz świat na lepsze!

Miłość wyraża się w trafionym prezencie, który nie jest banalnym podarkiem, ale strzałem prosto w serce. Sami wiemy, jak się czujemy, gdy ktoś trafi w nasze marzenia, zwłaszcza kiedy wydają się nierealne.

Cieszymy się, że uczestniczyłeś w radości obdarowanej rodziny podczas dostarczenia paczki.

Wolontariusz, który opiekował się rodziną (oznaczonej numerem WLP-720-400969), chciał przekazać kilka słów od siebie.

	Relacja ze spotkania z rodziną przy wręczeniu paczki.

	Spotkanie, żeby dostarczyć paczki tej rodzinie było cudownym przeżyciem. Dojechaliśmy pod dom wczesnym popołudniem, na pomoc do wnoszenia paczek przybiegł pan Tomasz z Darią, Krzysiek też się rwał, ale paczki były bardzo ciężkie, więc zatrzymałam go w progu pod pozorem chęci napicia się ciepłej herbaty (którą mi zrobił z wprawą prawdziwego gospodarza domu). Pomimo, że paki nosiły 4 dorosłe osoby, musieli zrobić aż 4 rundy, żeby wnieść wszystko. Ilość pomocy przerosła najśmielsze wyobrażenia pana Tomasza, Krzysiek patrzył na pojawiające się pudła w osłupieniu, pomagał je przesuwać do kuchni z przedpokoju - nie zmieściły się tam jednak wszystkie. 2 wolontariusze wrócili do samochodu, zostałam z rodziną sama - ale bardzo szybko stało się tak, jakby i mnie tam w ogóle nie było. Rodzina była prawdziwie wstrząśnięta. Krzysiek wczuł się w rolę gospodarza ceremonii - i porozcinał wszystkie kartony, uprzednio zebrawszy z nich kokardy, żeby się nie uszkodziły. Daria już 2 drugim pudle namierzyła swój prezent i parokrotnie powtórzyła, że to niesamowite - niedługo ma urodziny, a dostała takie piękne rzeczy - sweterek, kolorowe kosmetyki do twarzy - "tak bardzo o nich marzyłam". W tym czasie w ręce pana Tomasza trafiły pudła z pościelą, kołdrami i poduszkami. Nie dowierzał, kiedy otworzył koleje - i tam też były kołdry. "Piękne! I jakie wspaniałe. I naprawdę aż tyle - i wszystkie dla nas? Wie pani, my od lat nie mogliśmy ich sobie wymienić." - powiedział pan Tomasz, na co Daria zareagowała, że teraz w szkołach są zbiórki na schronisko dla zwierząt - i oni mogą przecież te stare kołdry i poduszki jeszcze podarować, żeby zwierzęta nie marzły zimą. Krzysztof od razu wyciągnął pudła do pokoju, żeby się nie pobrudziły, ale szybko wrócił - już gdzieś wpadło mu w oczy lego. Porwał je z okrzykiem "lego, moje wymarzone! i to jeszcze, nie wierzę!". 5 minut później docierały do mnie tylko okrzyki z różnych części domu: "o kurka! zapasy! ciekawe, gdzie to zmieścimy!", "o, książka na osiemnastkę!", "tato, a to dla Piotrka, mogę otworzyć?" - "nie, zostaw, sam zobaczy, będzie się cieszył", "chwila, chwila, czy to czasem nie.. żelki! Daria, zobacz, żelki! żelki, żelki, żelki!". Chwilę później gdzieś mi mignął Krzysiek z buzią zapchaną najprawdopodobniej właśnie żelkami. Pan Tomasz odwrócił się do mnie od blatu, na którym przeglądał kolejne pudło z żywnością i powiedział: "Wie pani. My w tej chwili nawet cukru od paru dni nie mamy. A tu teraz tyle tego. Jak, dlaczego - ja nie rozumiem. Dziękuję". To był moment, kiedy ledwo powstrzymałam łzy. Trudno mi było nie poczuć całą sobą ogromu wzruszenia tego silnego przecież mężczyzny. Za chwilę Daria krzyknęła z głębi wielkiego kartonu: "Krzysiek, zgadnij co? Brzoskwinki! Dla ciebie :).", na co mały ekspresowo znalazł się w kuchni, tylko po to, żeby porwać puszkę z sobą do pokoju - i postawić ją na ławie obok wysypanych już klocków lego. Szybko do nas wrócił, kiedy usłyszał, że tata znalazł podobrazia - 'o, dobra, super; ale ja też będę malował", powiedział - i nie czekając na odpowiedź znowu gdzieś pobiegł. Kiedy w kuchni i przedpokoju już nie było możliwości przejścia, a ja miałam zamiar kierować się do wyjścia, powiedziałam, że zostawiam im niesamowity bałagan, na co posypały się hurtem protesty: "każdy by chciał taki bałagan", "taki bałagan to nie bałagan" oraz to, co mnie chwyciło za serce - "taki bałagan to szczęśliwy bałagan; tak jest - szczęśliwy bałagan" - Krzysiek był szczęśliwy, że znalazł odpowiednie określenie na panujący stan rzeczy. Kiedy zamykałam drzwi za sobą, poczułam, że będzie mi brakowało tej cudownej rodziny.

	Jak widzi naszą pracę wolontariusz ?

	Miłe grono pedagogiczne i uczniowie, tak niesamowicie współpracujący ze sobą pod okiem dwóch pań Goś - bardzo Wam dziękuję. Za otwartość na drugiego człowieka i nie pozostawienie go samemu sobie w chwili, gdy jest mu trudno. Udzielona przez Was pomoc i Wasze zaangażowanie zaowocowały tym, że przez długi czas cała rodzina - 5 osób ma zabezpieczony byt. Najważniejsze jednak wydarzyło się w ich sercach i głowach. Wlaliście w nich nadzieję, spokój, wiarę w innych ludzi - i w to, że ich życie się ułoży. Jako wolontariuszka opiekująca się właśnie tą rodziną - za to Wam najbardziej dziękuję. Gosiu i Gosiu - wykazałyście się żelazną konsekwencją, doskonałą organizacją - i kobiecą ręką :), wszystkie prezenty były trafione i spełniły marzenia rodziny. Cieszę się - i mam szczerą nadzieję, że spotkamy się także w przyszłym i kolejnych latach. Dyrekcji, całemu gronu pedagogicznemu oraz uczniom Zespołu Szkół im. Kopernika w Koninie składam najszczersze życzenia wspaniałych, pogodnych i rodzinnych Świąt Bożego Narodzenia :)!

	Co chce Państwu powiedzieć od siebie obdarowana rodzina ?

	W imieniu całej rodziny składam serdeczne podziękowania za pomoc w zaspokojeniu potrzeb - tych podstawowych i tych sprawiających radość oraz powodujących, że życie jest lepsze. Dziękuję też za spełnienie naszych marzeń - a nawet ich wyprzedzenie. Dziękujemy za wszystkie dary, których ilość oraz jakość była dla nas wielkim zaskoczeniem. Przesyłamy pozdrowienia oraz życzenia wszystkiego najlepszego. Jesteście Państwo ludźmi o otwartych sercach, to nie jest powszechne. Dziękuję losowi, że na Was trafiła moja rodzina, to dla nas prawdziwe szczęście. Mam nadzieję, że w przyszłości to ja będę mógł w podobny sposób komuś pomóc. Serce otrzymane od Państwa, te wszystkie piękne rzeczy sprawią, że będzie nam teraz łatwiej. Lepiej żyje się człowiekowi, kiedy wie, że w najtrudniejszych momentach może na kogoś liczyć. Nie spodziewałem się, że ludzi stać na taki gest - dla osób, których w ogóle nie znają. Dziękuję.


6. Zbiórka żywności na rzecz dzieci ze Świetlicy ”Kuźnia Talentów” 
w Wałbrzychu ( zakończona ) 
Dla działającej przy liceum SS. Niepokalanek Fundacja S. Wandy Garczyńskiej Świetlicy „Kuźnia Talentów” w Wałbrzychu : zebraliśmy kilkadziesiąt kilogramów żywności potrzebnej do sporządzenia posiłków dla około 30 dzieci znajdujących się pod opieką w/w świetlicy.

7. Akcja „Rodzina-Rodzinie” organizowana przez Caritas Polska (zakończona) 
Akcja organizowana na rzecz rodzin ukraińskich, które w wyniku skomplikowanej sytuacji  politycznej zostały zagrożone ubóstwem.

8. Pomoc podopiecznym Fundacji Gepetto (zakończona)
9. Współpraca z fundacją Otwarcie (cykliczna) 
Przygotowanie dla podopiecznych fundacji paczek świątecznych, zbiórka słodyczy i przyborów szkolnych. 
10. Zbiórka zimowej odzieży dziecięcej na rzecz Chrześcijańskiej Służby Charytatywnej z filią w Koninie(zakończona)
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Hospicjum w Koninie - piekny koncert i
aukcja.

Koncert zorganizowany zostat juz po raz
szosty. Odbyt sie by podkresli¢
Miedzynarodowy Dzier Hospicjum i Opieki
Paliatywnej ale...nie tylko. To czas
podziekowania dla wszystkich, ktérzy
angazuja sie by pomagac innym. A jest ich
wielu. Hospicjum w Koninie moze zawsze
liczy¢ na wolontariuszy. Wspotpracuje z | LO
w Koninie, ZSZ im M. Kopernika i SP nr 3.

- Dostajemy od nich prawdziwy zastrzyk
energii. S3 nam bardzo potrzebni - méwi
Agata Kazimierska dyrektor Centrum
Medycyny Paliatywne;j.

W KDK w Koninie - koncert i licytacja obrazéw
- przekazanych przez przyjaciot Hospicjum.
Licytacje poprowadzit Mirostaw Jurgielewicz.
Udato sie pozyskac na rzecz hospicjum w
Koninie 6620,20 zt.




11. Przyłączenie się do akcji pod Patronatem Prezydenta Miasta Konina „Konin- Czerniowcom” (zakończona) 
W ramach akcji zorganizowana była zbiórkę żywności, materiałów piśmienniczych, pieniędzy w którą włączyła się nasza społeczność szkolna.  Pomocą objętych było około 600 dzieci           w Czerniowcach. Sytuacja rodzin w naszym mieście partnerskim jest naprawdę tragiczna.

12. Zbiórka książeczek dla przedszkolaków z zaprzyjaźnionych przedszkoli (cykliczna)
Opracowanie: 
Mgr Małgorzata Binkowska 

Dr Gabriela Matuszkiewicz 

